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Ukszti.Icenie rolnicze.

Pod względem sposobów uzdolnienia m łodzieży na dobrych 
rolników  przew ażają w piśm iennictw ie naszóm coraz więcój zdania, 
k tó rych  w iększość usłuchać nie może. P odług  najpoważniejszych 
z ra d  tych  nie można być zdolnym ro ln ik iem  bez usposobienia się 
do n auk  rolniczych przez gim nazyura i obeznanie się następn ie  z 
rolnictw em , najprzód przez 3 lub 4 la ta  w uniw ersytecie lub  wyż- 
szój szkole rolniczćj, i odbycie nas tępn ie  najmniój jednoletniój p ra k ­
ty k i. S łuszność tego zdania je s t  oczyw istą, jeżeli nie je s t stosowane 
do większości i n ie chodzi o zestaw ienie kosztów  łożonych na n a u ­
k ę  z dochodem z nićj osiągalnym . Rzecz m a się inaczój p rzy  u - 
wzglę dnieniu, że ukształcen ie rolnicze je s t  po trzebne zarówno ro l­
nikom  zam ożnym  ja k  ich pomocnikom, dzierżawcom  i posiadaczom  
od dwóch do kilkaw łókow ych folwarków.

K ażdy n ak ład  je s t dotąd  słuszny, dokąd się nagradza o s ią ­
ganą z niego korzyśc ią p ien .ężną lu b  um ysłową. N akład, k tó ry  
żadnój z nich w dostatecznym  stopniu  nie daje, je s t  chybiony.

K ażdy zawód p rzedstaw ia prócz dochodów pieniężnych, pewne 
przyjem ności przez stanow isko społeczne, k tó re  daje i p rzez po- 
wabność pracow  unia w nim . Np. pracow anie w sz tukach  pięknych, 
w naukach , praw nictw o, nauczycielstw o, wojskowość, kap łaństw o 
m ają  swoje pow aby dla osób usposobionych do s ta ra n ia  się o nie 
i nczuw ania ich. Osobom usposobionym  do uezuw ania tych p rzy je­
m ności m ogą one nagradzać zdobywanie m niejszych korzyści m a- 
te rya lnych  w ulubionym  sobie zawodzie, n iżby  m ieli w innym . 
R olnictw o należy daleko więcćj do zawodów zarobkow ych niż do 
lubow niczych, lub w iodących do wyższych stanow isk  społecznych. 
Z tego powodu powinno sposobienie się n a  ro ln ika pod względem 
kosz tu  swego zgodne być z dochodam i, ja k ie  przynieść może,

Rolniczych stanow isk  je s t  trzy , mianowicie: robotnicze, n ad ­
zorcze i zawiadowcze P racow nik, k tó ry  bez odpowiedzialności za 
użyteczność swój roboty  je s t ty lko  obow iązany w ykonać j ą  pcdlug 
ugody i o trzym anego zlecenia, je s t  robotn ik iem . W praw a w p o le ­
cone mu robo ty  je s t  mu po trzebniejsza niż znajomość warunków, 
w k tó ry ch  są użyteczne. Znajom ość jego tych  w arunków  u ła tw ia  
m u jego pracę, ale bez wprawy w n ią  by łby  nieużytecznym  ro b o ­
tn ik iem  rolniczym . U kszta łcen ie  hum an itarne , czyli obyczajowe je s t 
m u potrzebniejsze niż specyalne. Pod tym  względem potrzebuje on 
ty c h  sam ych wiadomości co robo tn ik  m iejski, bo jeden  i d rugi 
uczy się swój specyalnośei przez p rak ty k ę . R obotn ik  m usi na j­
mniój od 15 go roku  życia swego zarab iać  n a  życie swoje i u trz y ­
m ywać się as p racy swojćj. Jego n au k a  szkolna m usi być przed 
15-ym  rokiem  jego  życia skończona. Inaczój będzie d la  niego n a d ­
to  kosztow na i niewdzięczna.

N adzorcą rolniczym  je 3t  posiadacz m ałego gospodarstw a ro l­
nego i każdy przew odnik robot rolniczych. Dochody, jak ie  m u j e ­
go p raca  pospolicie p rzynosi są za m ałe, aby się m ógł dłużćj niż 
do 18-go roku  swego życia do swój specyalnośei sposobić. Do tego 
oddziału należą wszyscy rolnicy, k tó rzy  zsam ój p racy  swojój, albo 
z p racy  i k a p ita łu  swego n ie mogą mieć dochodów wyższych nad 
opłacające ukształcen ie niezbędne do obyw atelstw a krajow ego. 
Pod tćm  słowem bywa u nas rozum iane obyw atelstw o wyższe, za ­

m ożniejsze i posiadające wyższą ośw iatę. N iem cy rozum ieją pod 
słowem obyw atel (Burger) każdego człon*a narodu, upraw nionego 
do głosowania w spraw ach narodowych. Członek narodu  p łacący  
rocznie k ilkanaście rub li podatku je s t zatóm  ta k  obyw atelem  ja k  
i płacący 100 razy  więcój podatku. W iększość ro ln ików  należy do 
tego oddziału i potrzebuje uzdolnienia do swego zawodu. Jak im że 
sposobem ma być to  uzdolnienie nabyte? J  żeli ono ty lko  przez sk o ń ­
czenie ku rsu  akadem ii rolniczój lub nauk  rolniczych w un iw ersy ­
tecie w ykładanych naby te być może, to  w iększa część rolników  
musi do partaccy  należeć. Jeżeli przeciw nie większość rolników  
dobrze gospodarujących nie przebyła ta k  wysokich szkół, to  sz k o ­
ły  te  nie są niezbędne do usposobienia się na dobrego ro ln ika .

Uczniowie wyższych szkół rolniczych n ie są  wszyscy ro ln i­
kam i najlepiój gospodarującym i. Między rolnikam i celującym i po- 
m yślnoś ią  swój p racy  Bą biegli w naukach  przyrodniczych i eko­
nom icznych i są  także mężowie, k tó rzy  system atycznie nie uczyli 
się nigdy tych  nauk. L iczba tych  o sta tn ich  przew aża nad liczbę 
pierw szych. Obyczajowa strona, rozgarnienie, oszczędność i zabie- 
giiwość są  przym iotam i spólnemi w szystkim  dobrym  rolnikom . N ie 
ma ani jednego ro ln ika  pracującego z dobrym  skutk iem , k tó ryby  
ich nie posiadał.

W yższe ukształeen ie rolnicze, w znaczeniu biegłości w b ad a­
n iu  m ikroskopowóm  życia roślinnego i zwierzęcego 1 znajomości 
w szystkich nauk  ekonomicznych, n ie  d je  tych sam ych zarobków, 
co daje praw nictw o i nie znajduje die 8 ebie pola ta k  obszernego, 
aby ła tw o  nagradzać mogło koszta nabycia go. W yższe w ykształ­
cenie ro lnicze je s t  rzeczą m iłośnictw a, ale n ie  rzeczą rachunku i 
w arunkiem  niezbędnym  do usposobienia się n a  biegłego ro ln ika . 
W yższe ukształcen ie ro lnicze kosztuje to  sumo co wyższe u k sz ta ł­
cenie praw nicze, techniczne, a rtystyczne, kupieckie lub  wojskowe, 
n ie  zapewnia jednakże tak iego  stanow iska społecznego ja k  n iek tóre 
z nich, ani tak ich  dochodów.

Zapoznaw anie znaczenia w rolnictw ie strony  obyczajowój i 
I przesadne podnoszenie strony  naukowój je s t bałam utne i szkodliwe. 

W iadomości naukow e i pochopność do nakładów  i ulepszeń przy  
■ obyczajowo wadliwóm usposobieniu i postępow aniu w ro la ic tw ie  
i  czyni nak łady  i ulepszenia w nióm darem nem i i bezowocnemu 
; P rzecenianie w artości wyższego uksz ta łcen ia  rolniczego z zupełnóm  
I pom ijaniem  w artości tych  stro n  obyczajowych, k tó re  w nióm są 
j niezbędne do p iw odzem a, je s t  szkolarstw em  i jednostronnością, co 
! najmniój rozśm ieszającą wśród niepowodzeń naszego ro ln ic tw a.

Rolnictwo nasze potrzebuje więcój niż uczonych: rolników  
' posiadających obyczaje niezbędne do powodzenia w ty m  zawodzie. 

K to się liczyć m usi z kosztem  nabycia wyższego uksz ta łcen ia  ro l­
niczego uczyni lepiój, jeśli je  użyje na nabycie zdolności wdzięczniej- 
szój niż je s t rolnicza. Zarobiw szy inną p racą  środk i po trzebne do 
rolniczenia z m iłośnictw a, dojdzie niem i pewniój do gospodarow ania 
z upodobaniem , a  pomyślniój niż dojść może przez wyższe u k sz ta ł­
cenie rolnicze.

N adm ierna ufność w swoje uzdolnienie naukow o-rolnicze do ­
chodzi ła tw o do lekceważenia pracy i do p rzecen ian ia  skuteczności 
swój wiedzy.

W iadomości i w praw a w dobrćm  ich używ aniu i ą  w szystkim  
w arstw om  rolniczym potrzebne. N ik t nie powinien zaniedbywać się 
w nabyw aniu nowych i pow iększaniu posiadanych. N ajtańszym  i 
dla w szystkich dostępnym  i zdatnym  sposobem nabyw ania przyro-



dniczych i ekonomicznych wiadomości rolniczych jest samouctwo. 
Wiadomości elementarne dają nietylbo szkoły wyższe lub średnie. 
Wiadomości te daje każda szkoła dla młodzieży umiejącćj czytać, 
pisać, rachować i opowiedzieć rzeczy zrozumiane i zachowane w pa­
mięci. Dalsze samodzielne kształcenie się w swoim zawodzie ja- 
dnocześnie przez praktykę, czytanie i dochodzenie rachunkiem, 
odczynnikami chemicznemi mikroskopem, ciepłomiarem (termome­
trem) i innemi pospolitemi przyrządami fizycznemi jest przy do- 
brćj woli w każdćj praktyce możebne. Samouctwo takie oszczędza 
czas i pieniądze każdemu, kto ich nie ma do kończenia wyższych 
szkół rolniczych, a daje ten sam skutek co one.

Nieufność w samouctwo rolnicze pozbawia większość mło­
dych rolników naszych wielu środków, któreby całemu rolnictwu 
wielką pomocą być mogły. Rolnicze pisma i dzieła nasze, dozna­
jąc małój wziętości nie są zasilane piórem wszystkich pierwszorzę­
dnie do tego powołanych. Z wyjątkiem encyklopedyi rolniczćj i 

• kilku innych dzieł rolniczych mają wszystkie nasze nowsze cechę 
wielkićj niedostateczności, wyrażają swój przedmiot dorywczo i są 
spekulacyą ladajabą. Wielka część spraw rolniczych jest li tylko 
dla encyklopedyi rolniczćj opracowana, a zatśm w rozmiarze zasto­
sowanym do tego słownika rolniczego. Przyrządy potrzebne do ba­
dań rolniczych, zupełnie zgodnych nietylko z czasem młodzieńca 
uczącego się przez praktykę, ale nawet gospodarującego rolnika, 
są u naszych optyków tak  mało nabywane, że je wyjątkowo pro­
dukują.

Gdyby naukowo-rolnicze kształcenie się samemu bez szkody 
stało się powszedniejsze między młodymi rolnikami naszemi, oży­
wiłaby się nasza literatura rolnicza, przystąpiliby do nićj nowi 
pierwszorzędni spółpracownicy, upowszechniłyby się przyrządy do 
ścisłych doświadczeń rolniczych i postępowałoby rolnictwo zarówno 
w zagrodach jak folwarkach.

W dotychczasowóm usposobieniu naszćm zawodzą szkoły rol­
nicze więcćj oczekiwania nasze niż je sprawdzają. Jednym nie 
przynoszą tych stanowisk, dochodów, jakie sobie z nich obiecy­
wali, drugim nie zastępują tćj pracy w ich gospodarstwie, bez któ- 
rćj chcieliby mieć większe i niepospolite dochody.

Obyczajową stroną rolnictwa, która stanowi jego podstawę, 
jest własne dochodzenie wszystkiego i objaśnianie przez siebie i 
swoich. Szukając w każdćj potrzebie pomocy w specyalnych dzie­
łach i pismach, dochodzi się przy samedzielnćm badaniu tanio do 
tćj znajomości gospodarstwa swego, jaką dać może skończenie naj- 
łepszćj szkoły rolniczćj. Takie uczenie się rolnictwa jest dla k a­
żdego możebne, nie wyłącza i nie zawodzi nikogo pod względem 
kosztów ani skntków swoich.

W jednym tylko przypadku jest szkolna nauka niezbędną, 
choćby była najkosztowniejszą. Są młodzieńcy i dorośli, którzy z 
przymusu, choćby lekkiego pracują w czćm trzeba, a bez niego są 
opieszałymi. Osoby takie nie mogą bez przymusu rano wstać, czy­
tać, ani usilnie pracować, kiedy przeciwnie pod przymusem, choćby 
lekkim idzie im wszystko jak z płatka. Usposobienie takie jest 
słabością woli i czyni tego, który jćj nie ma, nieustannie mało­
letnim. Kto bez przymusu czasu swego dzielić i dobrze używać 
nie może, ten się swego zawodu przez łączenie praktyki zarobko- 
wćj z samouctwem nauczyć nie może.

Odosobnienie wiejskie pozbawia rolnika wielu rozrywek ino- 
źebnych w mieście i dostarcza rolnikowi, osobliwie w porze dni 
krótkich bardzo wiele czasu wolnego od pracy zarobkowćj. Wów­
czas następują nudy i brak zajęcia. Jest czas i sposobność do 
czytania i dochodzenia wszystkiego co pod dachem badane być 
może. Zasmakowawszy w takićj pracy w zimie jest się usposobio­
nym do ćwiczenia się w badaniach pod gołóm niebem W zimie 
trzeba zacząć i wytrwać w porze ciepłćj, odnoszony pożytek i 
przyjemność zachęcają do dalszćj pracy w tym kierunku.

Dobre wyzyskanie opalu.

Wysokie ceny teraźniejsze opału, szybkie ich wzrastanie i 
coraz więcćj upowszechniające się używanie kotłów parowych na­
wet w gospodarstwach rolnych 'każą nam rozpatrzyć obecny stan 
tego przedmiotu.

Co jest i może być opałem? Spalać powietrzem można prócz 
węgla kilkadziesiąt innych pierwiastków. Np. palnemi są siarka, 
fosfor i metale. Paląc się od tlenu dostarczają ciepła. Mimo to nie 
są i nie będą nigdy opałem. Opałem są i pozostaną zawsze twory 
organiczne czyli węgliste, odradzające się przez rośliny pod wply* 
wem promieni słonecznych. Drzewnik jest opałem, z którego wszy­
stkie inne gatunki opału pochodzą. Węgiel drzewny i laroienny 
torf i wszystkie gatunki koksu, Emoły pochodzą* z drze wnika 
Jeżeli następne pokolenia nie mają doznawnć niedostatku opału, 
musi ilość rocznie spalanego odnawiać się w postaci wyrastającego, 
nowego drzewnika. Znaczenie opału w dobrym bycie narodów leży 
najprzód w ogrzewaniu mieszkań i gotowaniu pokarmów, powtóre 
w przemianie ciepła w ruchy mechaniczne, nakoniec w niezbędno­
ści ciepła do wszystkich prawie działań technicznych. Opałem chro­
nimy się od pory mroźnćj, opałem jedziemy na kolei źelaznćj, 
przędziemy, kujemy, topimy i wytapiamy żelazo z jego rudy, wy­
rabiamy cegły i wapno, suszymy, gotujemy i pieczemy. Anglia 
taniości i obfitości swego opału zawdzięcza wielkość i panowanie 
swego przemysłu. Francya, pomimo przemyślności swego narodu, 
nie może z Anglią spólzawodniczyć w wielkim przemyśle i celuje 
tylko w drobnym, przez niedostatek taniego opału.

Palnemi i ciepła dostarczającemi częściami drzewnika są wę 
giel i wodór. Wodór spalając się dostarcza trzy razy tyle ciepła 
co węgiel. Użyteczność opału zależy przeto więcćj od jego obfito­
ści w wodór palny niż w węgiel.

Ilość ciepła rozporządzalnego mierzy się ilością (pod wzglę­
dem ciężaru) wody, która może być ogrzaną. Jednostką ciepła na­
zywa się ilość ciepła potrzebna do ogrzania jednego kilograma 
(2 funty niemieckie) wody o 1° C., np. z zera stopnia Celzyusza 
na 1° C. Jedna jednostka ciepła równa się 424 kilogrametrom. 
Wyraz ten jest nazwą wielkości ruchu. Jeden kilogrametr ruchu 
czyli siły znaczy ruch potrzebny do podniesienia jednego kilogra­
ma ( s fnt. niem.), w jednćj sekundzie do wysokości 1 metra (1,7* 
łokcia). Ciepło potrzebne do rozgrzania jednego kilograma wody 
z 1° C. na 2° C. wystarcza do podniesienia w jednćj sekundzie 
424 kilogramów do wysokości jednego metra, albo do podniesienia 
w tym czasie jednego kilograma na 424 metrów wysokości. Naj­
właściwszą machiną do przemiany ciepła w ruch mechaniczny jest 
dotąd machina parowa.

Wyraz koń parowy oznacza jednostkę ruchu, czyli ilość jego 
potrzebną do podniesienia 75 kilogramów w jednćj sekundzie do 
wysokości 75 metrów. Koń parowy podnosi w jednćj godzinie 3600 
razy 75 kilogramów, czyli działanie jego jednogodzinne wynosi 
270,000 kilogrametrów. Jeżeli dobra machina]parowa na godzinę i na 
każdego parowego konia swego potrzebuje 3,25 kilgr. węgla ka-

270,000
miennego, to każdy kilogram tego węgla d a je -   czyli 82,077
kilogrametrów ruchu. 3,2 5

Nietylko pisma techniczne redagowane przez nieznawców, ale 
nawet gruntownie techniczne dopuszczają się ogromnćj przesady 
w zachwalaniu ulepszonych machin parowych. Od czasów W a l l a  
nie postąpiło udoskonalenie machin parowych nad 20£. To znaczy, 
że jeżeli pierwsze machiny parowe potrzebowały 100 kilogramów 
węgla, najlepsze teraźniejsze potrzebują da wydania tego samego 
ruchu 80 klgr. węgla. Gdyby wszystkie te przechwałki i oszczę­
dności prawdą były, machiny parowe rozgrzane i w ruch wpra­
wione produkowa yby opał zamiast zużywania go.

Podług prób dokładnych można jednym kilogramem wędowca 
średnićj jakości zamienić w parę S, lsjwyźćj 7 kilogramów wody- 
Najdoskonalsze węgle dają ciepło potrzebne do przemiany 12-kro- 
tnćj ich wagi wody w parę mającą 5 atmosfer prężności. Stratą 
ciepła, przez uchodzenie jego z dymem, przez promieniowanie 1



niezupełne spalanie się opalu, wynosi w tym przypadku przeszło 
40$. Doskonałe machiny parowe dają 60# ruchu, jak i powstać po­
winien przez węgiel, którym  są ogrzewane.

Maleńkie oszczędności opału w godzinie, powtarzając się na 
każdym koniu parowym, nabierają znaczenia w ciągu całego roku. 
Np. w ciągu roku i przy 12 godzinnćj robocie dziennćj 8-konnój 
machiny wynosi oszczędzenie '/4 klgr. węgla na godzinę i konia 
parowego, 7200 kilogramów, czyli 144 centnary niemieckie.

Dla gospodarstw wiejskich najlepszemi są kotły, których na­
praw a nie j«st kosztowna i tak  trudna jak stalowych i przedsta­
wiających kosztowne ulepszenia. Ruszty schodowe z tego samego 
powodu najpraktyczniejsze. Dużo zależy na palaczu umiejącym o- 
szczędnie pod kotłem palić.

Spalanie dymu i przegrzana para są ulepszeniami pierwsze 
wątpliwćj oszczędności, a drugie niewłaściwóm w gospodarstwach 
wiejskich i w nieobecności mechaników biegłych w swój sztuce.

O tw arte ogniska zużywają najwięcćj opału i są nietylko m ar­
notrawne, ale próez tego niezdrowe przez rozchodzenie się dymu.

Kominki dostarczają tylko V4 część promieniejącego ciepła 
swego i w ogóle V,0 ciepła, którego ich opał przez zupełne spa­
lanie się dostarczyć może.

Ogrzewanie kanałami i ruram i idącemi ped ziemią i po ścia­
nach korzysta z ciepła opału najmniój tak  dobrze jak  najlepszemi 
piecami.

Najlepszemi piecami korzysta z 80# ciepła. Piece odśrodko­
we czyli centralne, ogrzewające na około siebie, są wyborne, gdzie 
chodzi o ogrzanie większćj przestrzeni. Podobnćm jest ogrzewanie 
przez krążenie ciepłego powietrza lub pary.

Opalanie gazem lub naftą zamiast stałego opału nie okazało 
się w naszym kraju w żadnym przypadku oszczędnćm, wyjąwszy 
kiedy chodzi o szybkość, czystość i obejście bez służących, np. 
w gotowaniu dla jednćj lub kilku osób.

W ogrzaniu wnętrza budynków mają ich ściany wielkie zna­
czenie, mianowicie ich grubość i m ateryał, z którego są zrobione. 
Np. pod względem przejmowania ciepła mają się ściany ceglane 
grube; na 30 centymetrów jak  1, kamienne grube na 60 centym. 1,5, 
kamienne i drewniane grube na 15 centym. 2,8, drzwi grube na 
2,« centymetrów 4,3, okna pojedyncze 75,0.

Przez okna pojedyncze stygnie zatćm mieszkanie ogrzane 75 
razy więcćj w zimie, niż stygnie przez ceglane ściany swoje, ma­
jące 30 centymetrów grubości.

Opał spala się najgospodarniój, kiedy dochodzi do niego po­
wietrze ciepłe, tylko w ilości niezbędnćj, dostaje się do każdój 
jego cząstki od razu, nie pozwala opałowi smażyć się, suszyć 1 de­
stylować i biedy dym uchodzi wązkim, eiepłym kominem Opał 
powinien spalać się nagle i całkowicie, w otoczeniu przejmującćm 
powstałe ciepło. Otoczenie to  nowinno zapobiegać rozchodzeniu się 
ciepła w miejsca niepotrzebne. lie  możności całkowite spalanie się 
opału i doskonałe przejmowanie ciepła powstającego, bez rozpra­
szania go w miejsca niepotrzebne, stanow ią teraźniejsze dobre 
zużywanie opału.

r o z m a i t o ś c i .
Strawność driewnika dln trzody. Drzewnik jest jeszcze przez 

wielu rolników naszych uważany za niestrawny nietylko dla ludzi, 
ale nawet dla koni i trzody. D zewnik młody, złożony z komórek 
wypełnionych tworami białkowatemi, cukrem, mączką, lub tłu  
szczem jest nietylko dla bydła i owiec, koni i trzody, ale nawet 
dla ludzi strawny. Takim jest drzewnik jadalnój części owoców i 
warzyw. Zwierzęta odżu^ające traw ią do 75& tego drzewnika i 
słomy, ale nawet drzewnik gałęzi dwuletnich traw ią w znacznć. 
części. Muićj strawnym je s t drzewnik słomy dla koni i trzody. 
I  ta  ostatnia jednak traw i około 40# drzewnika plew, koniczyny, 
wyki i innój zielonój karmy. Strawność ta  zależy nietylko od w ie­

ku drzewnika, ale zarazem od ilości, towarzyszących m u w ja k i ­
kolwiek sposób, tworów białkowatych. Strawność drzew nika je s t 
dotąd wielką, dokąd on nadmiarem swoim nie czyni zwierzętom 
ich karm ę niesmaczną. W interesie rolnika leży zatćm  bogacenie 
karm y drzewnikowatćj i mało pożywnćj i na odwrot rozcieńczanie 
karm y nadto treściwćj karm ą mało pożywną. Rozpoczynanie t u ­
czenia tak  zwanóm rozpychaniem przez zasilanie trzody karm ą 
mało straw ną i pożywną jest s tra tą  czasu i wielkiój części karm y. 
Równie złćm jest przejście z małopożywnćj karm y zimowćj w b a r­
dzo pożywną wiosenną. Zwierzęta niejednostajnie karmione traw ią 
gorzćj od jednostajnie karmionych. Powtóre tracą  na wadze pod­
czas przejścia z karmy lepszćj na gorszą. W yjątek stanowią ty lko  
zwierzęta rosnące, jeżeli w czasie właściwym od mleka i zboża 
przechodzą do karmy ; łożonćj z liści i młodych łodyg. Karm ą do 
odchowania młodych i rosnących zwierząt, jako też dla rozpłodo­
wych, a nieroboczych jest zawierająca drzewnik w tym  stosunku, 
w jakim  się znajduje w bardzo dobróm sianie. Karm a tucząca r ó ­
żni się od roboczój i właściwćj dla zwierząt bardzo młodych n a j­
przód obfitością w tłuszcz i twory białkowate. Od właściwćj dla 
bardzo młodych zwierząt różni się gatunkiem swego drzewnika. 
Tenże w karm ie bardzo młodych zwierząt powinien być młody i 
nie wynosić w nićj więcćj nad 3 do 4-ch odsetków.

Ceny obsiarów rolniczych w Prussiech. Do roku 1866 postę 
powały ceny dóbr rolniczych. Na dobra te  i ich dzierżawę był 
żwawy popyt. Od roku 1872 zmienił się stan rzeczy w ten spo­
sób, że postąpiły mocno ceny placów budowlanych przyległych do 
m iast i miasteczek, a znikła chęć do kupna roli dla celów rolni­
czych. Ofiarowania na sprzedaż gospodarstw wiejskich wszelkiego 
rozmiaru należą do ogłoszeń powszednich, rzadko natom iast zda­
rzają  się ogłoszenia poszukujące kupna dóbr ziemskich. Cena dzier­
żawna morga niemieckiego wynosi w Szlązku pruskim  5 do 20 
talarów, zależnie od urodzajności roli, stopnia jćj zagospodarowa­
nia, oddalenia od m iasta i t. d. Z morga roli lub łąki słabćj płaci 
się 2 do 4-ch talarów. Mimo tak  wysokićj _ ceny dzierżawnój n a ­
wet nur jałowych i źle położonych przynosi właścicielom czynsz 
dzierżawny 3 do 4# i korzyści o wiele mniejsze, niż gospodarowa­
nie na własny rachunek.

Sprawozdania tygodniowe.

(idańsk dnia 9 października 1 8 SO r.
W środę mieliśmy prawdziwie piękne i ciepłe powietrza, 

zresztą tem pem tura znacznie się oziębiła, chociaż powietrze jest 
czyste i jasne, a przytćm bardzo korzystne do ukończenia robot 
w polu, oraz kopania kartofti, k tóre  w tym roku tak  pod wzglę­
dem ilości jako też .^akości nie obiecują obfitego plonu.

W Anglii powietrze było zmienne, dość częste deszcze zaszko­
dziły ostatnim  zbiorom. Prawie wszystkie ta rg i utrzym ały w tym 
tygodniu stałe usposobienie przy nielicznych dowozach; płacono 
gdzie niegdzie i wyższe ceny. W Nowym-Yorku pszenica podniosła
się z 1 doi. 9 c. na 1 doi. 12 c., a mąka z i  doi. na 4 doi. 30 c.
Wywóz wynosił do Anglii 172 000 kwarterów naprzeciw 164,000 kw. 
w ubiegłym tygodniu, do kontynentu 300,0 0 kwarterów naprzeciw 
235,000 kwr. w ubiegłym tygodniu, z Kalifornii do Anglii 40,000 
bwr. naprzeciw 50,000 kwr. w ubiegłym tygodniu; a mimo tak
wielkiego wywozu, zapasy kontrolowane (Visible supply) zmniej­
szyły się zaledwie o 375,000 buszli i wynoszą obecnie 15,000,000 
bu szli. Targi angielskie notują wszędzie zwyżkę. Londyn 1—2 szyi. 
Liwerpol 1—2 pen. H ull za angielską 1—2, za zagraniczą i —1 
szył. Leith 1 szyi. pe. kw arter wyżćj. Francuzkie targ i miały 
wprawdzie stałe usposobienie, lecz bez zwyżki, jedynie Paryż no­
tował cokolwiek lepsze ceny. W Belgii usposobienie trw a stałe,
chęć kupna dość wielka. Hollandya drożćj za pszenicę i znacznie 
wyżćj na żyto. Zwyżkową tendencyę notują prowineye nadreńskio,
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Bladsze usposobienie jest w Niemczech południowych, a w Austro- 
Węgrzech ceny sa chwiejne. W Berlinie pszenica poszła o 2 nar., 
a żyto o 6 mr. w górę Nasz targ jest dotychczas mało zaopa­
trzony, w skutek tego intei-esa nie przybrały większych rozmia­
rów, ceny podniosły się o 2—3, żyto poszło również wyźćj.

Płacono w końcu za 1000 k°.
fun. w. hol.

Pszenicy jarój 120—124
„ czerwenśj 120— 122
„ pstrćj i jasno-ko lorowćj 113—120
„ jasno-pstrćj 125—127
„ wysoko-pstrćj 126—130
„ zeszłorocznej pstrój 127—130

zeszłorocz. wysoko pstrój 124—130

mr. czyli kop. za pud 
180—182 143—145

Żyta krajowego 
„ polskiego 

Jęczmienia wielkiego 
Owsa krajowego 
Grochu średniego 
Rzepiku zimowego krajowego 

polskiego

107—120

17 9 -1 8 5  
165— 178 
193—198 
202—212 
1 0 3 -2 0 5  
2 1 3 -2 2 0  
1 6 8 - 307

1 1 9 -1 2 0  193!,—194 
103 110 130—152 

140—144 
161
226—228 
228

143—147
131— 142
153—157
160—169
1 6 1 -1 6 7  
1 7 0 -1 7 5  
133—160 
1 5 2 -1 5 4  
104—121 
111—114 
129 
18 0 -1 8 1  
181

Za okowitę płacono za 10,000# litr. 57,25—59,2 mr. 
Banknoty rossyjBkie za rubli 100 mr. 205.50. Berlin 204.50.

Aleksander Makowski et Comp.

Bank Kredytowy Donimirski, Kalkstein, Łyskowski i Sp. w Toruniu.

Toruń dnia 9 października 1880 r.

W ubiegłym tygodniu mieliśmy bardzo wilgotne i dżdżyste 
powietrze. Prace polne bez przeszkód dalszym postępują torem, 
skutkiem czego dowozy miejscowe są ograniczone. Z wielu stron 
skarżą się rolnicy na niepomyślny sprzęt kartofli. W Prussach 
Zachodnich a przedewszystkićm w okolicy Nizin wielkie pola kar­
tofli zaorać musiano, ponieważ kartofle były prawie zupełnie zgniłe. 
W wiele zaś miejscach sprzęt kartofli co do ilości bardzo zawiódł 
producentów.

W handlu zbożowym zwyżkowa panuje tendeneya, a ceny 
wszędzie prawie się podniosły, pomimo, że wywozy amerykańskie 
pszenicy, mąki i kukurydzy dość są wielkie. Zapasy starego zboża 
w Europie z łatwością znajdują nabywców, przypuścić też można, 
że produkta amerykańskie korzystny znajdą zbyt w Europie, do­
póki producenci nasi z większemi na targach nie wystąpią ofer­
tami. Obok teraźniejszych wielkich wywozów pszenicy amerykań- 
skićj zaznaczyć należy, że i eksport mąki pszennćj ztamtąd nie 
mało się powiększył. I tak w południowych Niemczech jest wielue 
zaofiarowanie mąki pszennój lichego gatunkn, która chętnych znaj­
duje nabywców z powodu nizkićj ceny w stosunku do krajowój 
mąki żytniój. W ciągu tygodnia podniósł się kurs pszenicy w No- 
wym-Yorku o 5 cts. na buszlu, mąki zaś o 20 cts. na bali. Wy­
wozy pszenicy amerykańskiój wynosiły w ostatnim tygodniu z por­
tów atlantyckich Stanów Zjednoczonych do Anglii 172,000, do 
kontynentu 300,000, z Kalifornii i Oregonu do Anglii 40,000 kw. 
Zapasy kontrolowane (Visible supply) wynosiły 15,000,000 buszli 
pszenicy i 19,200,000 buszli kukurydzy. Na targach angielskich 
był tak na obcą jak i na krajową pszenicę dobry popyt, podwyż­
szone źądacia o 1—2 sh. ze strony sprzedających jedynie były 
przeszkodą w ożywionóm rozwinięciu się interesu. Również za pły­
nące ładunki wyższe żądano ceny. Na targach prowincyonalnych 
francuzkich przy słabćm zaofiarowaniu mocne pozostało usposo­
bienie, na placach portowych tymczasem obroty były nie wielkie. 
Na giełdzie termicowój paryzkićj kursa na wszystkie serealia 
skutkiem licznych zleceń do zakupna się podniosły. W Belgii i 
Hollandyi był mianowicie popyt na żyto bardzo ożywiony. W Am- 
sterdamie na giełdzie terminowój z powodu braku towaru i wiel­

kiego popytu kursa znacznie podwyższone zostały. Nad Renem ja 
ko i w ogóle w południowych Niemczech pomyślna była tendency4' 
W Austryi i Węgrzech była przy skromnóm zaofiarowaniu oży­
wiona chęć do kupna, tylko na placach północno-niemieckich by»° 
dość spokojne usposobienie.

Na nas-.ym placu dowozy zboża były małe, tylko na później" 
sze odstawy, mianowicie z Rossyi nadchodziły wielkie oferj#' 
Usposobienie na rynku tutejszym jest bardzo mocne. Na pszenic? 
i żyto wielki jest popyt, a za żyto płacono w stosunku do naszyć 
przeszłotygodniowych notowań o 10 mrk. wyższe ceny. Nawet 
wyrosłą pszenicę wielu trafia się reflektantów, skutkiem cteS0 
zbyt takowój nie trudny. Ceny grochu znacznie się podniosły. * 
chęć do kupna, mianowicie na wyborowe gatunki jest ożywiona.

Płacono za 1000 kilogr.
Pszenica tranzito 115—132 fun.

porosła
krajowa pstra

jasua

Żyto tranzito 
„ krajowe

123—128 
1 2 9-131
123—128 
12 9 -1 3 7  
11 5 -1 2 8  
115—122
124—130

Jęczmień ruski 
„ krajowy

Owies ruski 
„ krajowy piękny 

Groch na paszę 
„ kuchenny 

Rzep 
Rzepik 
Łubin żółty 
Łubin niebieski
Koniczyna czerwona 

„ biała
Tymotka
W Hamburgu na okowitę była mocna tendeneya i interes W 

ożywiony.
Płacono za 10,000 litr. % za towar loco bez beczki 45 3/ 4—46/< 

mrk., włącznie z beczkami tel quel 48 do 49 mr. wedle gatufl^ 
beczek. Za okowitę włącznie beczek kontraktowych:

170 
130 
1 9 0 -2 0 5  
2 0 5 -2 1 5  
2 1 5 -2 2 0  
2 2 0 -2 2 5  
17 5 -1 8 5  
18 5 -1 9 5  
195- 200 
12 0 -1 3 5  
13 5 -1 6 0  
125 -1 3 5  
140 -145  
150—170 
1 7 0 -1 9 0  
2 1 0 -2 3 0  
20 5 -2 2 5  
75— 85 
6 0 -  80

200 Mrk.
190 „

30-
30-

-40,
55 za 50 kgr. n®^-

4 9 v , ) | S ś . |  ! i £ ś  
48Vo S.? s i l  ^

na październik
na paźdz.-listopad 487* \ & £ S-S *
na listop.-grudzień 477*! -ej; ® g M £  M 00  

na grudzień 477» 1 o 1 1 £

kop. 1,48. 
• 1 ,431 
,  1,39 j 
,  139

Dzisiejsze kursa berlińskie.
Rossyjskie banknoty 203 75 Mrk.
Pszenica październik 220.50 n
Pszenica kwiecień maj 217.50 »

New-York 114,00
Żyto loco 21200 ff

październik 211.50 n
październik-listopad 208,70 Tl

kwiecień-maj 197,70 f )

Olej rzepakowy, październik-listopad r3.80 n
kwiecień - maj 57.50 w

Okowita loco 58 80
październik 58.40 w
kwiecień maj 58 10 *
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